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Uyrtodzi trzy razy tygodniowo: na wtorek, rzwartok 1 sobię, 


tów rolniczych a cenami za wytwo- 
ry przemysłowe. 


Bóg i Ojczyzna! 


Walka z kryzysem. 


Walka z klęską społeczną jaką 
odczuwamy tak dotkliwie w postaci 
współczesnego kryzysu, jest koniecz- 
ną. Jeszcze zanim kryzys nas do- 
tknął, należało na podstawie ob- 
jawów, jakie zbliżanie się jego Za- 
powiadały, walkę tę wszcząć i za- 
stosować środki zaradcze. Nie byłby 
wtedy kryzys, jaki przeżywamy, ka- 
tastrofalny. Niestety zlekceważone 
zostały zapowiedzi kryzysu, głosy 
przestrogi potraktowano jakby zło- 
wieszcze krakanie kół „antypań- 
stwowych* i właściwej akcji dla za- 
pobiegnięcia katastrofie nie podjęto 
względnie zastosowano półśrodki, 
częstokroć wręcz niewłaściwe i nie- 
odpowiednie. 


Jak to już zostało stwierdzone, 


kryzys obecny posiada charakter 


nadprodukcyjny i kapitałowy, ob- 
ostrzony jeszcze istnieniem rażącej 
dysproporcji między cenami produk- 


Należałoby więc 
zbadać, jakie zastosować środki za- 
radcze dla zniesienia tej anomalji i 
złagodzenia przynajmniej obecnego 
kryzysu. 

Nie da pożądanego wyniku wzmo- 
żenie konsumcji przez podniesienie 
zarobków ani jej zwiększenie przez 
kredyt, bo jedno na dłuższą metę 
prowadzi do zmniejszenia zasobów 
kapitału krajowego, a drugie, po- 
większając obciążenia, zaradza tylko 
narazie, w ostateczności zaś wiedzie 
do zupełnego podcięcia konsumcji w 
sposób wprost katastrofalny. 

Taksamo niewłaściwym jest u 
nas sposób łagodzenia kryzysu przez 
inwestycje publiczne. Byłoby to 
środkiem, ułatwiającym przetrwanie 
kryzysu, możliwym jednak tylko w 

społeczeństwach bogatych, gdy ist- 
nieje pewność, że kryzys jest chwi- 
lowym tylko i minie szybko. Nie- 
możliwem zaś jest zastosowanie 
środka tego u nas, w społeczeństwie 
biednem, temwięcej, że kryzys nasz 
spowodowany jest i zaostrzany bo- 
lączkami natury kapitałowej, a trwa 
nie jego zapowiada się jeszcze na 
bardzo długo. Dlatego ewentualność 
zaciągnięcia pożyczek na cele inwe- 
stycyjne przez społeczeństwo biedne 
jak nasze, stanowi wielkie niebez- 
pieczeństwo, bo podtrzymywałoby 
sztucznie wywołaną nadmierrfą kon- 
'sumcję i niezdrowo rozwinięty kre- 
dyt. Również chybiłaby celu ewtl. 
zwyżka cen za płody rolnicze, a prze 
ciwnie wywołałaby ona większe jesz- 
cze wstrząśnienia społeczne i gospo- 
darcze, aniżeli te, jakie są wynikiem 
obecnych niskich cen. Zwyżka cen za 
wytwory rolnictwa jest wykluczona 
jako środek dla zlikwidowania kry- 
zysu, a ponadto też niemożliwa zu- 
pełnie w istniejących warunkach. 

Chociaż więc nie może być mowy 
o podwyższeniu cen płodów rolnych 
to możnaby jednak wpłynąć na po- 
lepszenie rentowności rolnictwa i 
wogóle położenia warstwy rolniczej, 
a przez to i na zwiększenie jej siły 
kupna, przez zmniejszenie kosztów 
produkcji rolniczej i kosztów osobi- 
stych wydatków rolników. Częścio- 
wo możnaby to osiągnąć przez ob- 
miżkę płac robotnika rolnego, które 
są realnie w dużej części kraju 
znacznie wyższe od płac w przemy- 
śle. Piszemy o tem na innem miej- 
scu. Większe znaczenie posiadałoby 


Telefon nr. 69. 


ciężących bardzo na zadłużonem w 
ostatnich latach rolnictwie, co pow- 
stało wskutek zbytnich ułatwień, 
dawanych mu w tym kierunku, dla 
niepotrzebnego powiększania jego 
inwestycyj, a ubocznie przytem i 
konsumcji. 

W każdymbądź razie dalsze u- 
trzymanie istniejącej między cena- 
mi za wytwory rolnicze a przemy- 
słowe nierówności czyli utrzymanie 
tzw. dziś ogólnie nożyc jest wyklu- 
czone. Dlatego też to, co program go- 
spodarczy Stronnictwa Narodowego 
oddawna już głosił, a więc zrówna* 
nie cen rolniczych z przemysłowemi 
przez obniżenie tych ostatnich: wy- 
daje się majracjonalniejszym sposo- 
bem wyjścia z obecnego kryzysu, 
skoro podwyżka cen płodów rolni- 
czych okazuje się na długi czas nie- 
możliwą i niewykonalną. Sanacja, 


która przed wyborami jeszcze kwe-|nie konsumcji ludności. 


Ks. biskup śląski odmówił —/' X: 


objęcia protektoratu nad 


ski nie przyjął protektoratu honoro- 


Na środę komuniści zapowiedzieli urzą- 
dzenie w całej Polsce demonstracyj. W 
związku z tą zapowiedzią minister spraw 
wewnętrznych zarządził ostre pogotowie po 
licji w kraju. 

W Warszawie oddziały policyjne zostały 


Komisarz rządowy, mianow 


We wtorek w gmachu Banku Polskiego 
w Warszawie odbyłó się walne zebwanie 
akcjonarjuszów Banku pod przewodnic- 
twem prezesa Wróblewskiego. 

Prezes scharakteryzował 
Banku za rok 1930. 

Zebranie zaakceptowało zmianę art, 25, 
26a, 29, 32 i 39 statutu Banku, 

Art. 25 otrzymał dodany tekst treści na- 
stępującej: 

— „Obok członków Rady z wyboru, 
wchodzi z urzędu do Rady na czas pełnie- 
nia swoich funkcyj komisar4 Banku 
(art. 39), który może ec Dye urzędnikiem 
państwowym“, 

Art. 26a został TRAER uchylony, na- 
stępnie art. 29 otrzymał brzmienie nastę- 
pujące: 

— „Członkami Rady nie mogą być po- 
słowie, senatorowie, wojskowi w służbie 
czynnej, ani urzędnicy państwowi z wyjąt 
kiem przewidzianym w art. 25." — 

Dalej art. 32 otrzymał brzmie:aie nastę- 
pujące: 


dziąłalność 


Wielkie wrażenie w kołach sanacji na 
Górnym Śląsku wywołał fakt, że Pasterz 
diecezji śląskiej J. E. ks. biskup A dam- 


stję naprawy gospodarczej pomijała 
zupełnem milczeniem, dziś, pod na- 
porem konieczności życiowych Za- 
jąć się sprawą tą musiała, a postu- 
lat programowy Stronnictwa Naro- 
dowego, dotyczący zrównania cen 
produktów przemysłowych z rolni- 
czemi znalazł nawet wśród czoło- 
wych jej przedstawicieli gorących 
propagatorów. [Inna rzecz, czy 
wszczęta przez czynniki ofiejalne t. 
zw. akcja zniżki cen skierowaną Zo- 
stała przez nich na właściwe tory, 
czy akcja ta, w ten sposób przepro- 
wadzana, do celu doprowadzi i po- 
zwoli osięgnać skutek zamierzony. 
Społeczeństwo odnosi się do akcji 
tej z dużą życzliwością, jednak coraz 
częściej odzywają się głosy słusznej 
i uzasadnionej obawy, że nie jest ona 
przemyślaną i realizowaną należycie. 

Celem zniżki cen ma być ułatwie- 
Przeciw 


komitetem „„imieninowym'”. 
wego nad komitetem obchodu „imienin* w 
dniu 19 marca br. 
Ks. Biskup umotywował swoją odmowę 
tem, że akcję komitetu uważa za wybitnie 
partyjną. 


Ostre pogotowie policji w kraju 


w związku z zapowiedziami demonstracyj komunistycznych. 


zaopatrzone w środki gazowe i w samocho- 
dy pancerne. Oddziały te otrzymały rozka- 
zy do tłumienia demonstracyj w zarodku. 

„Czerwoni* zamierzają urządzić wiec na 
placu Kercelego, a wieczorem demonstracje 
i pochód na plac Teatralny. 


any przez ministra skarbu. 


— „Uchwały Rady zapadają prostą więk- 
szością głosów, w razie równości plosów 
przeważa głos przewodniczącego”. 

Wreszcie art, 39 otrzymał brzmienie na- 
plopujanas 

„Ministrowi skarbu ‘przysługuje pra- 
wo ~ mianowania komisarza Banku 
oraz zastępcy komisarza. Komisarz Banku, 
a w jego nieobecności zastępca kornisarza 
st członkiem Rady Banku z urzędu (art. 
25). — 

Komisarz Banku i zastępca komisarza 
mogą brać udział w posiedzeniach Dyrekcji 
Banku z głosem doradczym, oraz mają 
prawo żądania od władz Banku wszelkich 
wyjaśnień. 

Komisarz Banku i zastępca komisarza 
otrzymują stałe uposażenie z funduszów 
Banku, ustalone przez ministra skarbu”, 

Do Rady Banku wybrani zostali Waclaw 
Fajans, Kazimierz Fudakowski, H, Groh- 
man, Stanistaw Lubomirski. i Władysław 
Seydiltz. Na zastępców do Rady — Marjan 
Boziewicz, P. Geisenheimer oraz J. Zagle- 
niczny. 


Zajście w pałacu Hindenburga. 


Uzbrojony młodzieniec moj +” 


c 

We wtorek w południe miasto Berlin 
zostało zaalarmowane wiadomością o zaj- 
ściu, którego widownią był pałac prezy- 
denta Hindenburga. Wiadomość ta wywo 
łała powszechne zdenerwowanie. O g. 
11.30 w pokoju, przylegającym do pocze- 
kalni pałacu prezydenta, gdzie znajdowa- 
li się portjer i urzędnik policji kryminal- 
nej, zjawił się nagle nieznajomy osobnik, 
który w stanie silnego zdenerwowania 
zwrócił się do obecnych z prośbą o zasi- 
łek. Ponieważ zachowanie się nieznajome 
go było- podejrzane, urzędnik policji 
oświadczył, że prośbę o zasiłek powinien 
wnieść na piśmie. 

W odpowiedzi na to nieznajomy w naj 


iadnak obniżenie kosztów kapitału, wyższem podnieceniu oświadczył, że cze- 


ał do gmachu bocznem wej- 

iem. 
kać nie może, poczem błyskawicznym ru- 
chem dobył z kieszeni rewolwer. W ostat- 
niej chwili, zanim jeszcze padł strzał, 
urzędnikowi policji udało się obezwład- 
nić nieznajomego i wyrwać mu z ręki re- 
wolwer. Po zaprowadzeniu sprawcy zaj- 
ścia na policję okazało się, że jest nim 25- 
letni pomocnik handlowy Alojzy 
Broll, który niedawno przybył z Górne- 
go Śląska do Berlina. Do pałacu  Broll 
przedostał się wejściem  bocznem przez 
ogród. 

Prasa wyraża zdziwienie, że nieznajo- 
memu osobnikowi udało się wejść niepo- 
strzeżenie do pałacu. Wypadek ten jest 
już drugim zkolei w ostatnich dniach. 


W jedności siła! 


sztucznemu wzmożeniu tej konsum- 
cji zastrzegliśmy się powyżej. Tym 
czasem jesteśmy świadkami nastę- 
pującego objawu: jeszcze wszczęta 
przez rząd akcja nie dała prawie 
żadnych rezultatów, dopiero obniżo- 
no (na skutek naturalnej konkuren- 
cji, a nie akcji rządu) ceny niektó- 
rych artykułów przemysłowych, a 
już unicestwia się skutki tej akcji 
w zarodku — przez niemal pow- 
szechną obniżkę płac. Niewłaściwie 
ujęta akcja daje więc w rezultacie 
dalsze zmniejszenie się siły nabyw* 
czej szerokich mas pracowniczych, 
zamiast jej zwiększenia. Skutkiem 
tego musi być, oczywiście, poglębie- 
nie kryzysu. 

Wielki przemysł — RET. 
przemysł skartelizowany — po sta- 
remu idzie utartym szlakiem pa 
linji najmniejszego oporu. Żądają 
od niego obniżek cen, więc obniża 
je o kilka procent względnie tylka 
przyobiecuje, iż je obniży w „naj: 
bliższym czasie”, ale.. wyłącznie 
kosztem rzesz pracowniczych, któ- 
rym już teraz obniża płace. Rząd 
mógłby wprawdzie zastosować re- 
presje, ale... to przecież nie wypada 
uczynić, pamiętając o niedawnych 
wyborach. Nasze ustawodawstwo 
podatkowe i socjalne uniemożliwia 
prawidłowy rozwój tak rolnictwa, 
jak handlu i przemysłu. Dzięki je- 
mu głównie możliwem jest istnienię 
zbyt długiego łańcucha pośredni: 
ków, niepotrzebnie powodującego 
zwiększenie kosztów, a tem samem 
i podniesienie towarów. 

Istnieje jednak i drugi jeszcze 
pewnik, że wszystkie warstwy oby» 
wateli, tak przemysł jak rolnictwo, 
tak kupiectwo jak i konsumenci, po- 
nad wszelką miarę przeciążone są 
podatkami i przeróżnemi świadcze- 
niami na rzecz skarbu i rozlicznych 
instytucyj publicznych. W związku 
z tem mie od dziś głośne są żądania 
obniżenia podatków i świadczeń. 1 
to wydaje się nam jedyną drogą, na 
którą wytoczyć należy wóz naszej 
gospodarki, który ugrzązł w bagni. 
sku ciężkiego kryzysu. Droga ta, 
wiodąca do ulżenia zrujnowanym 
warstwom ludności, z której wyssa- 
no podatkami, egzekucjami i podob- 
nemi represjami ostatnie już zasoby, 
prowadzi poprzez obniżenie tych po: 
datków i świadczeń. Tak samo po- 
wodzenie akcji zrównoważenia cen 
za produkty przemysłowe z cenami 
za płody rolnicze uwarunkowane 
jest przedewszystkiem  zmniejsze* 
niem nadmiernych ciężarów podat: 
kowych, przygniatających przemysł 
i kupiectwo. 

Dla odprężenia uciążliwego kry- 
zysu, który daje się we znaki wszyst: 
kim warstwom, potrzeba obniżyć 
budżet, aby odciążyć ludności, dźwł- 
gającej nadmierne ciężary podatko: 
we. Ciągłe bowiem czerpanie z dziś 
już wypompowanego zupełnie społe- 
czeństwa zasobów na pokrycie nad- 
miernych wydatków, to naprawdę 
nie droga do zażegnania kryzysu, ba 
spiętrzone są na niej głazy, uniemoż- 
liwiające dojście do zrównania cen. 
Właściwa droga do równowagi cen 
i odprężenia ciężkiej sytuacji gospo" 
darczej prowadzi poprzez obniżkę 
budżetu i podatków. Od tego prze- 
dewszystkiem zacząć należy i tylko 
na tę drogę wkroczyć można. Drogę 
tę jednak zamknęło B. B., uchwala- 
jąc budżet, który jest ponad siły na- 
szego społeczeństwa i dlatego nie- 
realny. c. 


kraju i ze Świata. 
Ku czci Papieża. 


W Lublinie, z inicjatywy kato- 
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
odbyła się w uniwersytecie akadem- 
ja ku czci Ojca św. Piusa XI z racji 
9-tej rocznicy koronacji. 


Będą wydani sądom. 

Sejmowa. komisja regulaminowa i niety- 
kalności poselskiej pod przewodnictwem 
posła Podoskiego (BB.) rożpatrywała "ve 
wtorek wniosek o zezwolenie: na ściganie 
karno-sądowe pos. Tkaczowa (fr, komun.). 
Komisja większością głosów uchwaliła 
wniosck referenta pos. Walewskiego (BB). 
o wydanie sądom pos. Tkaczowa. Nast p- 
nie przystąpiono do rozważania niedo 
Klubu, Chłopskiego w sprawie zawieszenia 
postępowania karno - sądowego i uwolnie- 
nia z tymczasowego aresztu pos. Dobrocha 
(Ki. Chłop.). Po dyskusji komisja przyjęła 
wniosek wicemarsząłka Cara (BB.) o przej- 
ście do porządku dziennego nad wnioskiem 
Kl. Chłopskiego wraz z motywami tego 
wniosku. 


P. Edwine Smith w Warszawie. 


Do Warszawy przybyła Amery- 
kanka p. Edwine Smith, naczelna 
pielęgniarka Międzynarodowej Ligi 
Czerwonego Krzyża. P. Smith zwie- 
dza wszystkie instytucje w zakres 
działalności których wchodzi pielę- 
gniarstwo.. 


Sprawy żydowskie. 


Na wtorkowem posiedzeniu sejmowej 
komisji oświatowej pos. Hutten-Czapski 
(BB.) referował wniosek posłów Koła Ży- 
dowskiego w sprawie uchylenia niektórych 
przepisów regulaminów wyborczych dla 
wyboru organów gmin wyznaniowych ży- 
dowskich oraz dla wyboru rabina i poira- 
bina. 

Pos. Baczyński (BB.) wniósł o. przejście 
do porządku dziennego nad tą sprawą, po- 
nieważ wnioskodawcy nie podchodzą do Za- 
gadnienia z punktu widzenia rzeczowego, 
lecz politycznego. Komisja wniosek pos. 
Baczyńskiego przyjęła. 


Król Zogu nie opuści Wiednia. 


Według informącyj, pochodzących z 
otoczenia króla albańskiego Zogu mimo 
zamachu nie zmienił on postanowienia 
co do swego pobytu w Wiedniu. Król Zo- 
gu pozostanie w Wiedniu nadal. Wyjazd 
jego jest zależny od orzeczenia lekarzy. 

Obrony sprawców zamachu podjęli się 
miedeńscy adwokaci — dr. Pressburger 
1 dr. Frischhauer. 


Bójka w Ockershausen. 


Podczas urządzonego przez hitlerowców 
propagandowego zebrania w Oekershausen 
jeden z mówców zaatakował ostro republi- 
kańskich reichsbannerowców, którzy brali 
udział w manifestacjach w dniu 2 bm. W 
odpowiedzi na to odezwały się wśród ze- 
branych liczne protesty. Wśród wielkiej 
wrzawy wywiązała się bójka pomiędzy hit- 
lerowcami a obecnymi na zebraniu przeciw 
nikami politycznymi, przyczem 14 uczest- 
ników odniosło ciężkie rany. 


J. L Era. 


CZASY SASKIE. 
Powieść. 
(Ciąg dalszy). 


— Powinnaś skarcić 
za to! 

— A! nie — zaśmiała się szyder- 
sko Frania. — On swobodny, ja tak- 
że; czy może być co milszego w mał- 
żeństwie? Nie mamy czasu się sobą 
przesycić, i dlatego bardzo jesteśmy 
szczęśliwi. 

Spojrzała szydersko na męża; 
Brühl wesoło to brał i śmiał się jak 
mógł najnaturalniej. 

— A hrabina zostaje? 
tała Briihlowa. 

— Niestety! muszę ją porzucić — 
odezwał się Sułkowski. — Choćbym 
najmocniej pragnął na koń ją wsa- 
dzić, aby przy mnie kampanję odby- 
wała, niepodobieństwo. 

— To pan myślisz wojować? 
spytała Frania. 

— Tak jest! Niechże mi pani ży- 
czy powodzenia, abym głowę Turka 
mógł jej przywieźć. 

;  — Ja od tego uwalniam — ode- 
zwała się figlarnie. — Hrabio, przy- 
wieź nam tylko swoją całą, a będzie- 
my, mieli dosyć. Laurem okolona bg- 


go pani 


zapy- 
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„BITWA NAD SOM 


KINO „SŁOŃCE 
Straty w ludziach wyrażają się ponurą cyfrą i 250.000 poległych. 


Na kościoły nałożono olbrzymie podatki. 


Ludowy komisarjat finansów (bolszewic- 
kie ministerjum skarbu, przyp. red.) wydał 
nowe rozporządzenie o opodatkowaniu 
świątyń i duchownych wszystkich wyznań. 
Rozporządzenie postanawia, że stowarzy- 
szenią religijne, które otrzymały prawo, na 
mocy końkordatów specjalnych, do korży- 
stania z gmachów świątyń, opłacają 3 To- 
dzaje podatków: premję asekuracyjną, po- 
datek od budowli i rentę od placu, zajęte- 
go przez gmach św iątyni. Wysokość premji 


'być zakupywane obligacje papierów pań- 
stwowych. 

Jeżeli w ciągu 2 miesięcy od otrzyma- 
nia nakazu płatniczego stowarzyszenie re- 
ligijne nie uiści nałożonych podatków, wła- 
dze sowieckie mają prawo zerwania kon- 
traktu i odebrania świątyń wraz z całym 
inwentarzem iz przedmiotami kultu, Opie- 
czętowanie świątyń ma być dokonywane na 
skutek decyzji miejscowego sowieckiego ko- 
mitetu wykonawczego. Rozporządzenie 0- 


asekuracyjnej i renty gruntowej regulują | kreśla dalej normy podatkowe dla duchów- 
specjalne ustawy, zaś normy podatku od | nych. Normy te mają być oparte na zasa- 


budowli określają dokładnie lokalne wła- | 
dze sowieckie. Świątynie zwolnione są od | 
opiaty podatku przemysłowego, dochodowe- 
go i rolnego, jak również od samoopodatko- 

wania się. Z dochodów świątyń nie mogą 


dach, istniejących dotychczas, z tą jedynie 
zmianą, że wysokość podatku w roku bie- 
żącym może być w stosunku do normy £ T. 
1928/29 podwyższona o 75 do 100 proc. 


Polska traci życzliwość dawnych 


przyjaciół. 


Trzeba spojrzeć prawdzie w oczy. 


= Przyjaciele dzisiejszej 


Polski nie rozumieją. 


Mieliśmy dawniej na Zachodzie 
wielu przyjaciół. Teraz mamy ich 
coraz mniej. Nie rozumieją oni dzi- 
siejszej Polski, obawiają się o jej 
losy, odwracają często od niej swoje 
życzliwe serca. Zwraca na to uwagę 
krakowski „Głos Narodu“ (nr. 51), 
w którym — między innemi — czy- 
tamy: 

— „Musimy prawdzie spojrzeć w 
oczy i stwierdzić, że w opinji między 
narodowej dokonują się dwa donio- 
słe zwroty: jeden oznacza wzrost 
sympatji do Niemiec, drugi upadek 
sympatji do Polski. Powodów tych 
przemian jest kilka, ale bodaj naj- 
ważniejszym jest przykre rozeza- 
rowanie kulturalnych kół Euro- 
py do stosunków, jakie w Polsce obe- 
cnie panują. 


Dziś czytamy drugie takie, jak w 
„Debatach*, ostrzeżenie i to znowu 
w najbardziej polonofilskim dzien- 
niku Szwajcarji: w „Gazette de 
Lauzanne“. Pod artykułem wstęp- 
nym, zatytułowanym „Ekscesy dyk- 
tatury*, podpisanym jest sam redak- 
tor naczelny pisma, Maurice Mu- 
ret, który w Polsce bawił kilka- 
krotnie, a sprawy polskiej w czasie 
wojny bronił wiernie i niezłomnie. 
Pisze on teraz z ubolewaniem, że: 
„szlachetna Polska Sienkie- 
wiczów i Paderewskich należy do 
tych krajów, wobec których prasa 
narodów wolnych odczuwa bole- 
sną niespodziankę. Ale nadmierna 
swoboda, z jaką marsz. Piłsudski i 
jego współpracownicy. . 

Dalej tłumaczyć nie. 


możemy, 


Że rozczarowanie to nie ogranicza gdyż po skonfiskowaniu arty kułu p. 
się do kół lewicowych (Vander welde, Rene Pinona, obawiamy się, że i 


Boncour; _Loequin), 


Polsce, jak głos Piotra Bernus w 

„Journal des Debats“, 
chyba polonofilskim dzienniku w 
Europie. Nie tylko p. Bernus, ale 
i główny redaktor „Debats“ p. Au- 
guste Gauvain, kawaler orderu 
„Polonia Restituta", są naszymi wy- 
próbowanymi przyjaciółmi i znają 
sprawy polskie doskonale. . 

Zmiana tonu „Debats“ jest bodaj 
najważniejszym sygnałem nowych 
nastrojów wobec Polski, jakie pa- 
nują w najbardziej życzliwych nam 
kołach Francji. upadek sym- 
patji wśród polonofilów z prawicy 
francuskiej jest naprawdę niepoko- 


jący. 


dowodzą głosy | głos tego entuzjasty Polski ulegnie 
takich prawicowych publicystów ©0| srogości cenzury. 


Powiemy więc krótko, że p. Mu- 


najbardziej | ret pisze, iż: 


— „dotąd długo najlepsi przyja- 
ciele Polski zagranicą milczeli o 
tych błędach w nadziei, że nie po- 
trwają one długo, lecz wobec skan- 
dalów, 
języki ich się rozwiązują, a pióra 
odzyskują wolność”. — 

P. Muret cytuje następnie arty- 
kuł p. Bernusa, opowiada o Brześciu, 
o Kostku - Biernackim, o traktowa- 
niu więźniów... 

— „Ci — pisze — którzy nieu- 
stannie piórem i słowem bronili 
sprawy Polski przed r. 1914, pod- 


które trwają i mnożą się, | 


serce im się ściska przy czyta 

niu tego, co się zdarzyło w War- 

szawie i w innych miejscach. Ko- 
chało się Polskę za heroiczny opór, 
jaki stawiała Rosji i jej metodom. 

Czyżby miała teraz dla celów poll- 

tyki wewnętrznej sama przyjąć 

owe (rosyjskie) metody?* — 

W smutek i zniechęcenie popadają 
przyjaciele Polski z powodu tego, co 
się u nas dzieje. A Polska przecież 
potrzebuje dzisiaj przyjaciół o wiele 
bardziej, niż kiedykolwiek przedtem. 
Chmury niebezpieczeństw zgęszczają 
się nad naszemi głowami. 

EFES SEE EGEE. PIEZRIA NEREK TEZ ERE E 


Strajk w tartaku. 


Robotnicy tartaku „Zetpero!* w 
Nadwórnej (Młp.) prowadzą od po« 
niedziałku strajk z powodu niewyx 
płacenia zaległych należności. 


Siedmiona strzałami. 

Na drodze między Szkłem i Jaworowemt 
(woj. lwowskie) emigrant rosyjski Kurkow- 
ski 7-ma strzałami z rewolweru zabił Salo- 
mona Diamanda. 

Kurkowski dokonał morderstwa na tle 
nieporozumień finansowych z Diarnanderm, 
który był jego w spólnikiemm w spółce autos 
pusowej. Kurkowskiego osadzono w więzie- 
niu w Jaworowie. | 


Hugenberg na widowni. 

Jak donoszą pisma niemieckie, 
niemiecko - narodowe organizacje 
Śląska Opolskiego w związku z wy« 
tworzoną sytuacją w Reichstagu u+ 
rządza manifestacje z okazji roczni= 
cy plebiscytu oddzielnie pod egidą 
prezesa partji Hugenberga. Hugen< 
berg przemawiać ma na zgromadze« 
niu w Gliwicach. 


Podejrzane konszachty. 


Od paru dni przebywa w Moskwie grupa 
inżynierów niemieckich, specjalistów z zas 
kresu przemysłu samochodowego. Na cześć 
niemieckich gości odbyły się przyjęcia, w 
których brali udział ambasador niemiecki 
von Dircksen- oraz przedstawiciele rządu 
sowieckiego na czele z zastępcą komisarza 
ludowego spraw zagranicznych Krestinskim 
i członkiem kolegjum Narkomindiełu Sto- 
moniakowem. 

W dniu 28 przybywa do Moskwy nowa 
grupa przemysłowców niemieckich w skła~ 

dzie 18 osób. Przemysłowcy zabawią w Mo- 
skwie około tygodnia, a następnie wyjadą 
do Leningradu. 


Zjazd syjonistów. 

W Krakowie odbył się zjazd syjonistów 
Małopolski zachodniej i Śląska z udziałemt 
240 delegatów. M. in. referat wygłosił pos 
Thon. Na zjeździe wybrano nowe władze 
partyjne. Prezesem organizacji wybrany zo 
stał pos. Thon. Prezesem egzekutywy Igna- 
cy Szwarcbart. 


Gabinet łotewski obalony. 


Posłowie niemieccy w parlamencie ło- 
tewskim sformowali większość i obąlili 


czas wojny i później, ci czują, jak | rząd. Gabinet podał się do dymisji. 


medalu. 

Wspomnienie medalu, 
na myśl przyprowadziło Watzdorfa, 
ogniem dzikim zapaliło źrenice. 

— Życzę panu hrabiemu szczę- 
ścia! — odezwała się z ukłonem. 

Oczy mówiły co innego. 

Sułkowski się odniechcenia zno- 
wu skłonił. Briihlowa zwróciła się 
ku swoim pokojom. Gospodarz ujął 
go pod rękę i tak poufale szepcząc 
coś, powoli skierowali się zpowro- 
tem ku gabinetowi. 

VII. 

W kilka miesięcy po wyjeździe 
Sułkowskiego, szarym wieczorem Zi- 
mowym o. Guarini wszedł do kró- 
lewskiego gabinetu. Była to godzina, 
o której zwykł był August III uda- 
wać się do królowej, na operę, słu- 
chać muzyki, lub strzelać do celu. 

Strzelanie do różnych stworzeń 
było mu ulubione, że niekiedy zde- 
chłego konia rzucono pod murem, a 
gdy się błędne psy cisnęły do padła, 
król j. m. z muru do nich palił. Że zaś 
psówby wkońcu zabrakło, nie zabi- 
jano je na śmierć, kaleczono tylko, 
aby pozdrowiawszy, znowu się na 
podobny podwieczorek zbierać 
mogły. 

Tego dnia Jakos i strzelania nie 


które jej 


było, i opery nie zapowiedziano, i do 
królowej na muzykę August nie 
śpieszył. Dwa razy przychodzili 
szambelanowie: odprawił ich, mru- 
cząc. Był to znak bardzo złego hu- 
moru. Dano natychmiast wiedzieć © 
tem ojcu Guariniemu, który do kró- 
la pośpieszył. 

On jeden mógł z niego coś dobyć, 
innym się to nie udawało. Stary 
księżyna wszedł z tą swą spokojną 
miną, zawsze wesołą lub do uśmie- 
chu skłonną. 

Król nań chmurno popatrzył i 
głowę odwrócił. 

Pomimo zimnego przyjęcia pa- 
dre usiadł na taborecie i, podparł- 
szy się na ręku, odezwał: 

— Czy wolno spytać w. kr. mości, 
co tak zasępiło jego czoło? (Wierny 
sługa się tem martwi. 

Odwrócił się August, pokiwał 
głową; coś niewyraźnego zamruczał 
i chwycił fajkę. Nastąpiło milczenie. 

— Lżejby było w. kr. mości, 
rzekł padre — gdybyś raczył mi się 
zwierzyć. 

— Głupstwo! — rzekł król. 

as Niewarto się gryźć — odparł 
ojciec. 

— Głupstwo! — powtórzył raz je- 
szcze. 

To powiedziawszy, król wstał; no 


czął się przechadzać, wzdychając i, 
jak miał zwyczaj, kiedy go co nie- 
cierpliwiło, nogą podrzucał, eo na 
drodze znalazł, lub co mu się zda» 
wało leżeć na drodze. 

Guarini wpatrywał się w niego, 
jak w tęczę. 

— To bo niedobrze jest, — rzekł 
— że w. kr. mość przy takiej pracy 
nie szukasz sobie rozrywki. Roze 
rywka jest człowiekowi koniecznie 
potrzebna, św. Jan na Pathmos miał 
hodowaną kuropatwę. 

— Kuropatwę! — powtórzył król 


zamyślony. — Ja wolę polować na 
cietrzewie; kuropatwa mała zwie- 
rzyna. 


I chodził znowu, powzdychiwając. 

— Trzebaby albo muzyki, albo © 
pery, albo obrazów, albo polowania. 

August ręką machnął. 

— Gdzież Briihl? — spytał ojciec. 

— A! Brühl! jeden Briihl!:.. ale 
on zajęty, zajęty niebożątko, niech 
odpocznie sobie. Briihl dobry czło- 
wiek. 

— Wyśmienity! potwierdził 
Guarini. — Do niego w. kr. mość ża« 
lu nie masz? 

— Ale cò znowu?! Brühl... złoty 
Brühl — rzekł król, ale głowę zwiesił 

Trudno się było dowiedzieć, 

„ACisg dalszy, następiy 


Nr. ZE 


KRONIKA. 


© zamówić „Gazetę Wąbrzeską”! Jc- 
szcze tylko jeden numer „Gazety Wąbrze- 
skiej“ wyjdzie w tym miesiącu. Należy się 
więc pośpieszyć z odnowieniem przedpła- 
ty za miesiąc marzec. Kto do tej pory „Ga- 
zety”* nie zamówił, niech to uczyni natych- 
miast. Apelujemy także do naszych sza- 
mownych Aboneńtów i Czytelników, aby 
propagowali pismo nasze wśród swoich 
znajomych. W tym celu należy zachęcić 
zanojmmych swoich, krewnych, sąsiadów i 
przyjaciół, aby czytywali pismo nasze, in- 
formujące czytelników swoich zgodnie z 
właściwym stanem faktycznym o wypad- 
|kach w kraju, przez co spotykają nas czę- 
sto konfiskaty za prawdę, która wielu lu- 
dziom jest niemiłą. Wszyscy zatem po- 
„winni zapisać „Gazetę Wąbrzeską* na 
jrniesiąc marzec. 
© © Pogrzeb. W poniedziałek odbyła się 
jeksportacja zwłok śp. Marjanny ze Słup- 
gaich Lewandówskiej do kościoła para- 
jtjalnego, a we wtorek przed południem 
wyprowadzenie na miejsce wiecznego 6po- 

ku. Po nabożeństwie żałobnem w ko- 
ióciele parafjalnym wyprowadził kondukt 
na cmentarz syn Śp. Zmarłej, ks. admini- 
jstrator Lewandowski z Sypniewa w oto- 
(czeniu 7 księży.. W pogrzebie udział wzię- 
iły bractwa kościelne, za trumną postępo- 
wał liczny orszak krewnych, znajomych i 
przyjaciół, pogrążonej w żałobie rodziny. 

Niech odpoczywa w spokoju! 


© Zebranie Młodych Obozu Wielkiej 
| Polski odbędzie się w piątek, dn. 27 bm. 0 
f godz. 19.30 w lokalu p. Stefana Klimka. — 
| Obecność członków Placówki obowiązko- 
| wa. 

© Baczność, inwalidzi! Sekretarjat Ko- 
„ła Związku Inwalidów Woj. Rz. P. podaje 
do wiadomości członkom swoim następu- 


ące: 

Izba Skarbowa powiadomiła celem u- 

ięcia ewentl. późniejszych reklamacyj 
że dodatek do rent inwalidzkich dla ka- 
teg. od I do VIII włącznie, przyznany re- 
fekryptem ministerstwa skarbu z dnia 24. 
pt 31, zostanie wypłacony osobnym prze- 
ferem najpóźniej do dnia 10 marca 1931 


© Walne zebranie Męskiego Chóru Ko- 
ścielnego pod wezw. Św. Grzegorza w 
Wąbrzeźnie odbędzie się w poniedziałek 
dnia 16 marca 1931 r. o godzinie 20-tej 
wieczorem w salce wikarjówki. Na po- 
rządku dziennym sprawozdania. zarządu 
i wybór nowego zarządu. Członków czyn- 
nych i nieczynnych o wzięcie udziału w 
walnem zebraniu uprasza zarząd. 


© Zawiadomienie Banku Polskiego, 
W ostatnich dniach zatrzymano falsyfi- 
kat biletu bankowego 100-złotowego, któ- 
rego wszystkie trzy zatrzymane sztuki eą 
oznaczone tym samym numerem S, A, 
7834516. Typ IV. 

Obraz falsyfikatu jest o 1,5 mm. krót- 
szy i o —5 mm. węższy od obrazu biletu 


autentycznego. Rysunki falsyfikatu wy- 
konano linjami grubszemi ma papierze 
zwyczajnym. 


W portrecie Kościuszki wskutek nie- 
możności otrzymania przy reprodukcji 
cienkich linij rysunków, wyraz twarzy 
został zupełnie zmieniony co można zau- 
ważyć na pierwszy rzut oka, 

Znak wodny w medaljonie wytłaczany 
i natłuszczany, profil twarzy i falowanie 
włosów utrzymane w ostrych linjach kon- 
turowych, bez łagodnych przejść od pła- 
szczyzn ciemnych do jasnych. 

Bronzowy kolor tła na stronie przed- 
niej falsyfikatu jest ciemniejszy, na od- 
wrotnej zaś jaśniejszy, niż na bilecie au- 
tentycznym. 

Godło państwa, orzeł, wykonane grub- 
z kreskami na wybitnie ciemnem, 

e. 

Rysunki kompozycyj ornamentacyjnych 
w drobnych szczegółach przerywane bądź 
zamazane. 


Napisy w tekście „Bank Polgki* „Sto. 


złotych“ cieniowane grubszemi kreskami. 

Druk w klauzulach — grubszy o kon- 
turach nieostrych. 

Cyfry numeru różnią się w 
szczęgółach od numeracji na biletach au- 
tentycznych. 

Całość falsyfikatu utrzymana jest w 
kolorach ciemniejszych, przyczem rysun- 
ki 6ą grubsze, przerywane, nieuplastycz- 
nione, ezczególniej uwydatnia się to w 
portrecie Kościuszki, w godle państwo- 
wem (orle) i tle tabliczek z numeracją, 

7 Falsyfikat jest dość łatwy do rozpozna- 
nia. — Również Bank Polski zawiadamia, 
że mogą się pojawić falsyfikaty podobne 
do opisanego, lecz na innym papierze lub 
też z pewnemi zmianami w wykonaniu 
rysunku. 


MTOR NAD SONM 


KINO „SŁOŃCE“ 


Sza 


= w 
Najwyższy czas! 
odnowić przedpłatę za „Gazetę Wąbrzeską* 
— — — na miesiąc marzec 1931 r. — — — 


MTWA NAD SOMMA 


KINO „SŁOŃCE“ 


GAZETA WABRZESKA — czwartek, dnia 26 lutego 1931 r. 


dują mosty i dworce kolejowe, 
kich wojsk. W gruzach legły kwitnące wioski i miaste 


Dla odparcia francuskiego ataku rzucili Niemcy masy wojsk na SOMMĘ. Bombar- 
by w ten sposób przeszkodzić przegrupowaniu -aljanc- 
czka na SOMMĄ. 
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© Ważne dla poborowych, Termin 14- 
dniowy wnoszenia prośb o odroczenie służ- 
by wojskowej obowiązuje tych poborowych, 
u których warunki, uzagadniające prawo do 
odroczenia istnieją w dniu uznania ich za 
zdolnych do czynnej służby wojskowej. 

Jeżeli warunki te powstaną w tym dniu, 
prośba o odroczenie powinna być wniesio- 
na do 4 tygodni od chwili uzyskania wia- 
domości o powstaniu tych okoliczności. 

Podania o przedłużenie odroczenia służ- 
by wojskowej, uzyskanego na podstawie 
art. 57 punkt 1 lub 2, należy wnosić najda- 
lej do dnia 1 lipca tego roku kalendarzo- 
wego, w którym kończy się poprzednio u- 
dzielone odroczenie. 


Ò w kartek ch. Mini- 
sterstwo poczt i telegrafów ustaliło urzędo- 
wo wymiary dla kartek pocztowych pry- 
watnego nakładu. Zgodnie z zarządzeniem 
minist, wymiary największego tego rodza- 
ju kartek, wynosić mogą 15 cm długości i 
10,5 cm szerokości, wymiary najmniejsze 
10 cm długości i 7 cm szerokości. 

Kartki o wymiarach większych lub 
mniejszych od wymienionych, traktowane 
będą przez urzędy pocztowe, jako listy, co 
w praktyce polegać będzie na pobieraniu 
przez listonoszów od odbiorców dopłaty po- 
dwójnej. 

© „Od Naszego Morza". Najnowszy nu- 
mer tego ilustrowanego dwutygodnika 0 
morzu polskiem i Pomorzu (nr. 4/III) jest 
poświęcony żegludze: obraz tytułowy po- 
mysłu ks. K. Z., liczne ilustracje, przedsta- 
wiające statki bądź to w porcie, bądź to 
na pełnem morzu, są dostosowane do boga- 
tej treści, poświęconej przedewszystkiem 
naszym statkom szkolnym „Lwów* i „Dar 
Pomorza“; tak „Wędrowiec* w swych opo- 
wiadaniach oprowadza czytelników po por- 
cie gdyńskim, pokazując i objaśniając 
szczegółowo nasze statki szkolne; Marju 
sza Zaruskiego sonety morskie „Chór ucz- 
niów szkoły morskiej”, „Chór marynarzy” 
i „Żegluga* także mówią o bujnem życiu 
naszych marynarzy na statkach i wodach. 
Do tego dochodzą: generała Marjusza Za- 
ruskiego „Znaczenie morza dla Polski", 
„Monarchów polskich podróże morskie*; 
Rajmund Bergel „Morze polskie i Gdańsk 
w literaturze polskiej“. Pocieszającym ob- 
jawem jest, że redakcja począwszy od ni- 
niejszego numeru wprowadza bogaty dział 
opowieściowy, uzupełniając ni mdotąd sto- 
sowany sposób opisowy. Mamy więc prze- 
śliczne opowieści morskie Alfonsa Dziar- 
nowskiego z Krakowa „Ostatni czyn“, „Zyg- 
munta Gryna „Przygody rybackie. K. D. 
„Opowiadania starych Kaszubów”, legendy 
kaszubskie pióra Jana Patocka „Maryja i 
córka wieśniaka* i „Pan Jezus i chciwy 
żyd". Całości dopełniają: „Nowoczesne spo- 
soby połowu wielorybów*, objaśnienia wy- 


razów morskich”, Jana Patocka „Przy- 
śpiewczi do tuńca", „Latarnik odpowiada“, 
„Nieustający konkurs". 

Dwutygodnik ten o naszem morzu gorą- 
co polecamy. 

© Błąd drukarski, W ostatnim nume- 
rze do sprawozdania z posiedzenia pow. 
komitetu Floty Narodowej  zakradł się 
błąd drukarski w podanym składzie człon- 
ków Wydziału Wykonawczego Tow. Kom. 
Floty Narodow.  odnośne zdanie winno 
brzmieć: „Kontroler Kół — p. kierownik J. 
Nałęcz”. 

© Walne zebranie Stowarzyszenia Sa- 
modzielnych w. W niedzielę 
dnia 1 marca br. o godz. £ po poł. w loka- 
lu p. St. Klimka odbędzie się walne ze- 
branie samodzielnych rzemieślników. Po- 
rządek obrad jest następujący: 1. Zagaje- 
nie. 2. Przeczytanie protokółu. 3. Przywi- 
tanie i przyjęcie nowych członków. 4. Spra- 
wozdanie zarządu: a) prezesa, b) sekreta- 
rza, €) skarbnika. 5. Wybór zarządu, 6. 
Wolne wnioski bez uchwał, 7. Wolne gło- 
sy i zakończenie. 

W razie nieprzybycia odpowiedniej jlo- 
ści członków, odbędzie się pół godziny 
później drugie walne zebranie, bez wzglę- 
du na ilość obecnych. Zarząd. 


© Nowela do ustawy o ochronie loka- 
torów. Na radzie ministrów rozpatrywany 
był projekt noweli do ustawy o ochronie 
lokatorów. Nowela ma zakazywać eksmisji 
z mieszkań jedno- i dwupokojowych w 
okresie zimowym od 1 listopada do 31-go 
'narca. 


© Obniżenie płac robotników rolnych 
ną Pomorzu. Piaca robotników rolnych 
z dniem 1 kwietnia br. decyzją nadzwy- 
czajnej komisji rozjemczej ulega obniże- 
niu w stosunku do sezonowców, chałupni- 
ków, kobiet i służby włościańskiej. Nato- 
miast płace deputatników czyli pracow- 
ników, pozostają bez zmiany. 

Stawki wyroszą dla chałupników: 2,10 

zł latem i 1,0 zimą zamiast 250 zł i 1,50 
zł Dla zaciągu: 0,60 — 1.20 — 1,50 — 2,00 
zł latem i 0,40 — 0,60 — 0,75 — 1,00 — 1,20 
zł zimą Dla sezonowych 1,50 — 1,70 — 2,10 
— 260 zł latem i 1.20 — 1,40 — 1,70 — 2.00 
zimą. 
Zarobek miesięczny dla służby 25 — 32 
40 — 45 — 50 zł latem i 15— 0 — 25 — 
30 — 35 zł zimą zamiast 30 — 40 — 45 — 50 
— 0 zł latem i 20 — 30 — 85 — 40 — 50 
zł zimą, 

Kobiety otrzymywać będą 25 gr za- 
miast dotychczasowych 35 gr na godzinę. 

© Zebranie właścicieli nieruchomości. 
W niedzielę odbyło się w „Strzelnicy* ze- 
branie właścicieli nieruchomości, zwołane 
przez grono osób. Na zebraniu obecni byli 
p. starosta Suchecki, p. burmistrz Schwarz 


Młodzi O. W. P.! 


Zebranie Młodych Obozu Wielkiej Polski pla- 
cówki Wąbrzeźno odbędzie się w piątek, dnia 27 lutego 


o godzinie 19.30 w lokalu p. St. Klimka. 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 


„Młodzi czuwajcie!“ 


Rozkład jazdy 


Kierownik placówki. 


kolejki powiatowej i kolei państwowych, 
ważny od dnia 15 lutego 1931. 


z dworca miejskiego 1 dworca głównego 
do Jabłonowa 


Autentyczne zdjęcia 


99 
woe 


Biwa wad Somma" 


z tej największej w dziejach wojny światowej bitwy, wyświetlać 
będzie KINO „SŁONCE“ już wkrótce. 


— h „ód Miimi“. © 


Str. 3. 


ip. inż. Kołek z Torunia, prezes Związku 
Tow. Właścicieli Nieruchomości na Pormo< 
rze. Referat wygłosił p. Kornacki, a prze* 
mówienie p. inż. Kołek. Omawiano spra 
wę połączenia się z Towarzystwem Wia- 
ścicieli Nieruchomości, przyczem uznana 
konieczność takiego połączenia. Postano< 
wiono zwołać jeszcze jedno zebranie w dm. 
15-go marca oraz wybrano delegację, która 
ma wszcząć rokowania w sprawie połącze” 
nia się z zarządem Tow, Właścicieli Nie- 
ruchomości. 4 

Uważamy, połączenie się takie obu ist- 
niejących w Wąbrzeźnie towarzystw właśc. 
nieruchom. za potrzebne i celowe, sądzimy, 
jednakże, że bezpodstawne są pretensje 
organizatorów wczorajszego zebrania do 
Towarzystwa  Właścicieli Nieruchomości, 
istniejącego na miejscu prawie że 25 laty 
Nie można przecież wymagać, aby towa+ 
rzystwo to, które wnet obchodzić będzi 
jubileusz swego istnienia i pracuje dótą 
ku zadowoleniu swych członków, udawało 
się do secesjonistów, którzy pierwsi stali 
się powodem rozdźwięku. To raczej ci, któ 
rzy secesję wywołali, dziś uznając szko- 
dliwość swego nierozważnego kroku, winni 
pierwsi rękę wyciągnąć do zgódy i błąd 
swój uznać. i 


© Bitwa nad Sommą. Aż do półowy 
czerwca 1916 r. na odcinku frontowym 
w promieniu 47 klm. u brzegów Sommyj 
panował spokój. Przygotowania do czyn- 
nego wystąpienia zgrupówały nad Sommą 
olbrzymie masy wojsk angielskich i Pon 
cuskich, lecz ruch wojsk Ententy nie u 
szedł uwagi wywiadowców niemieckich. 

Przygotowania do ofensywy wzmagałyj, 
się z dnia na dzień, aż wresczie dnia 24 
czerwca 1916 r. ogień artyleryjski bluznął 
niby orkan na stanowiska niemieckie. 

Siedem „krwawych dni i 7 morderczych 
nocy trwał huraganowy ogień, ginęły w 
gruzach miasta i kwitnące wioski. Eska»/ 
dry lotnicze nie ustawały w bombardowa- 
niu mostów i dworców kolejowych, a lud- 
ność w panicznej trwodze uciekała, chro- 
niąc się w bezpieczne miejsca, 

Wtedy to po raz pierwszy ruszyła do 
ataku nieznana jeszcze na kontynencie 
nowa broń, tank — potwór, niszczący 
wszystko na swej drodze. 

Wojska sprzymierzone zdobywały piędź 
po piędzi ofiarnej ziemi francuskiej. 

Wybrzeża Sommy stały się grobem 
1.250.000 poległych, których krew wsiąkła! 
na wieki w ziemię francuską. 

Na tem tle rozgrywa się dramat matki, 
która straciła w tym przeszło  trzy-mie- 
sięcznych boju 3-ch synów. 

Żadna księga, żaden inny film nie zdo- 
łał i nie zdoła odtworzyć naturalniej woj- 
ny, niż ten, składający się z autentycznych 
zdjęć, Żadne kulisy, tylko prawdziwe i 
realne życie! Ten film muszą wszyścy z0- 
baczyć, nawet ci, którzy stali dotychczas 
zdaleka od kina, gdyż takie dzieło można 
stworzyć tylko raz. n 


© Kino „Słońce" wyświetla dziś i jus 
tro program podwójny, złożony z najcel- 
niejszych arcydzieł filmowych. — Jako 
pierwszy wyświetlany będzie ostatni film 
Rudolfa Valentino pt. „Syn Szejka”, Jako 
drugi arcydzieło polskie, osnute na tle 
powieści St. Żeromskiego pt.: „Uroda ży- 
cia“ — z udziałem najcelniejszych gwiazd 
i „gwiazdorów“ polskiego ekranu. Niewąt- 
pliwie liczni widzowie pośpieszą dziś į ju- 
tro do „Słońca“, aby zobaczyć te dwa 
wspaniałe filmy, tem więcej, że wstęp jest 
dla 2 osób na 1 bilet. Dziś ostatni występ 
fakira Stanley Tamara. 

Następny program: „Bitwa nad Som- 


© Kino „Dwór Wąbrzeski* wyświetla 
dziś i jutro wielki film, którego akcja 
rozgrywa się na podłożu religijnem p. t.: 
„Świat i jego pokusy”. W sobotę wielkie 
arcydzieło „Kobieta na księżycu”. 

Wstęp na seanse dla 2 osób na 1 bilet 
na wszystkie miejsca. 


DESENES (SEEN U VT. DOSARE NAO AN TEICPEA 
Nagły zgon profesora. 
Donoszą z Rzymu: W mieście 


„|Terni podczas odczytu zmarł nagle 


jeden z najlepszych znawców Dan- 
tego, znany również w Polsce prof. 
Luigi Valli. 
TESE TT EEE EAR FP TOPR 
Zagadka. 
Co to za zwierzę? 
Siedzi na Maderze, 
Orzechy łupie, 
Wszystkich ma w... kupie. 
(Pocięgiel.) 
| cc 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Antoni Czerwiński, Wąbrzeźno, Kolejowa 2 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 
w Toruniu. 


— — W środę i czwartek o godz. 8,30 podwójny program — — 


KKK 


| p 

| Hotel „Pod białym orlem” 
właściciel Fr. Szymański. 
2 osoby na jeden bilet. 


6 


wł. Jan Kaczyński. 


2 osoby na jeden bilet w sali i w loży, 


Ka 


- Przetarg przymusowy. 
W dniach niżej rg pi sprzedawać będzie egzekutor po- 
wiatowy przy Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie, na po- 
krycie zaległych składek ubezpieczeniowych w niżej wymienionych 
miejscowościach: 


Dnia 2 III. 1931 o godz, 12-tej 
w południe 


58 owiec, i szafa żelazna 


1. Pszy majątku 
1 maszyna do pisania 


w figowie 


Dnia 3 III. 1931 o godz. 11-tej 
przed poł. 


Dnia 4 III. 1931 o godz. 11-tej 
przed poł. 


2. Koło oberży 


w Uionicy 1 radjo-aparat 4-ro lamp. 


1 szafa żelazna, 2 wagi chem 


3. Na rynku 
analit. 1 wagon suszek 


w Kowalewie 


4. Na rynku 


Dnia 4 III 1931 o godz. 11.30 3 jałówki czarno-białe 
w Kowalewie 


przed poł. 


Dnia 4 III. 1931 o godz. 12-tej 
w południe 


Dnia 4 III. 1931 o godz. 12.30 
po południu 


5. Na rynku 


1 szała żelazna, 1 biurko 
w Kowalewię 


maszyna do pisania „Adler” 


6. Na rynku 
1 biurko sosnowe 


w Kowalewie 


Dnia 4 III. 1931 o godz. 1-szej 
po południu 
Dnia 4. III, 1931 o godz. 1,30 
po południu 
Dnia 6, III. 1931 o godz. 10-tej 
przed poł, 


Dnia 6. III, 1931 o godz. 10.30 
przed poł. 


Dnia 6, III. 1931 o godz.11 t-ej 
przed południem 


1 mała walc-maszyna do 


7. Na rynku 
wycinania blachy 


w Kowalewie 


8. Na rynku 
w Kowalewie 


1 szafa szklana 


9. Na rynku 
w Wąbrzeźnie 


10. Na rynku 
w Wąbrzeźnie 


lokomobila Wolfa nr. 19390 


3 skrzynie dębowe do zega- 
rów stojących 


11. Na rynku 


1 ści 
w Wąbrzeźnie zegar ścienny 


Dnia 6. III. 1931 o godz, 11.30 
przed południem 


12. Na rynku 


1 d wani 
w Wakrzełsię maszyna do garbowania 


1 futro, 1 bufet z płytą 
marmurową 


13. Na rynku 
w Wąbrzeźnie 


14. Na rynku 
w Wąbrzeźnie 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Zamówienia 


na wszelkie D r U Ki 


przyjmuje 


„Gazeta Wąbrzeska" 


ręcząc za wzorowe i szybkie wykonanie 
— — po cenach przystępnych — — 


Dnia 6. III. 1931 o godz. 12-tej 
w południe 


1 kartoflarka „Ventzki'ego' 


w południe dołownik do kartofli 


2 osoby na 1 bilet! 
Jako pierwszy ostatni najpiękniejszy film przedśmiertny najpierwszego 
amanta ekranu, bożyszcza kobiet Rudolfa Valentino 


„SYN SZEIKA" 


Reż. genjalnego G. Fitzmaurice'a. Partnerami Rudolfa Valentino są 
Vilma Banky | Korol Dane. Slim z „Wielkiej Parady“ i „Zł Piekła" 


Akcja rozgrywa się w Bagdadzie. O wysokim poziomie tego filmu 
mówią osoby aktorów, 


Kino-Teatr Dwór Wąbrzeski 


BOS" W środę, dnia 25 bm. i czwartek 26 bm. o godz. 8,30 


Wielki film na tle religijnem p. t. 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 26 lutego 1981 r. 
o godz. 11 przed połud. 
sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: 1 świ- 
nię, 1 krowę, 1 jałówkę, 
1 wóz, 1 kompl. radjoa- 
parat, zbiór z 20 m. żyła 
i 3 m. jęczmienia, Zbiór- 
ka reflektantów przy 
poczcie w Ryńsku. 
Główczewski, kom rnik 
sąd. Wąbrzeźno, 


Przetarg przymusowy. 

Dnia 26 lutego 1931 r. 
o godz. 12-ej w południe 
sprzedawać będę w dro- 


GAZETK WĄBRZESKA — czwartek, dnia 26 lutego 1931 r. 


DON 


„Swiat i jego pokusy“ 


MMO OO 
Kto nie widział, niechaj przyjdzie, a będzie zadowolony 


Następny program w sobotę, wielkie arcydzieło świata, cud XX. wieku 


mum „Kobieta na księżycu" 


dze przetargu przymu-, 


sowego najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: 2 kro- 
wy, 1 buhaja i 3 cislaki 
Zbiórka 
przy poczcie w Ryńsku. 
Główczewski, -komornik 
sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy. 

Dnia 26 lutego 1981 r. 
o godz. 11,45 przed poł. 
sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: 1 kre- 
dens, 1 radjoodbiornik, 
1 bufet, 1 bieliźniarkę, 1 
fuzję, dywan itp. przed- 
mioty. Zbiórka reflek- 
tantów przy poczcie w 
Ryńsku.  Główczewski, 


kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


Przetarg przymusowy. 

We czwartek, dnia 26. 
bm. o godz. 1l-ej przed 
poł. sprzedawać będę w 
Pływaczewie najwięcej 
dającemu za gotówkę. 4 
prosiaki, powózkę, mo- 
tor benzolowy, 4 stoły. 
2 lustra, 2 szafy rozkła- 
dowe i kanapę, Zbiórka 
licytantów w oberży p. 
Dąbrowskiego. Rogowski 
komornik sądowy w Ko- 
walewie, 


Przetarg przymusowy. 

Dnia 26 lutego 1981 r. 
o godz. 2-ej po południu 
sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dają- 
cemu za gotówkę u p. 
Marjana Kostrzewskiego 
w Przydworzu: 10 pro- 
siaków i 1 krowę. Głów- 
czewski, komornik sąd. 
Wąbrzeźno. 


reflektantów | 


| 


Jako drugi najspanialsze arcydzieło produkcji polskiej, dramat na tle 
powieści St. Żeromskiego 


mm Uroda życia == 


W rolach głównych: Bogusław Samborski Ad, Brodzisz, Nora Ney, 
Stefan Jaracz, E. Bodo i inni. 


Nast s 66 
Nastepny Program: Bitwa nad Sommą . 


z naszego filmu! 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 26 lutego 1931 r. 
o godz. 4-ej po południn |8 
sprzedawać będę w dro- |W 
dze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dają 
cemu za gotówkę u p. 
Bolesława Jurkowskiego 
w Przydworzu: 1 krowę, 
1 źrebaka i 2 prosiaki. — 
Główczewski, komornik 
sąd. w Wąbrzeźnie, 
Przetarg przymusowy. 
Dnia 26 lutego 1931 r 
o godz. 4,30 po południu 
sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przyniu- 
sowego najwięcej dają- 
cemu za gotówkę u p. 
Jana Fedeczko w Przy- 
dworzu: 3 cielaki i 1 
źrebaka.  Główczewski, 
kom. sąd. Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy. 

Dnia 26 lutego 1931 r. 
o godz. 11,30 przed poł. 
sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: 2 kro- 
wy. Zbiórka reflektan- 
tów przy poczcie w Ryń- 
sku. Główczewski, kom. 
sąd. w Wąbrzeźnie. 


Nadesziy 


Sory tylzyckie (pelno tłuste ft. 2,0074 
Sery szwajcarskie - - - - „ L0, 
byklingi - - - - szt. 020, 
fledie wędzone - -- „ 020, 
Śledzie marynowane „00, 
Śledzie zawijane - „ 020, 
Sardynki fran. - - - pusk. 1,70 ,, 


Świeże szprotki 


Jan Hoffmam 


Wąbrzeźno Rynek 26 


s 
E 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 26 lutego, 1931 r. 
o godz. 3,30 po południu 
sprzedawać będę w dro 
dze przetargu przymit- 
sowego najwięcej dają- 
cemu za gotówkę u Pp. 
Stankowskiego w Przy- 


Pokój 


z całkowitem utrzyma: 
niem od 1. II. albo póź- 


niej do wynajęcia. Tæ 
skawe zgloszenia do 
„Gazety Waąbrzeskiej“. 


Przetarg przymusowy. 

Dnia 26 lutego 1931 r. 
o godz. 10,30. przed poł. 
sprzedawać będę w drc- 


dze przetargu przymu- | gworzu: 2 tuczniki 2| Z powodu wyjazdu 
sowego najwięcej dają- | cielaki i 3 prosiaki. — | zagranicę sprzedam 
cemu za gotówkę up. 3 RR 

Wowazyńca Kotowieja Główczewski, komornik gospodarstwo 


w-Niebibiu: a Dikajn: o | oA VTO: 
Główczewski, komornik 
sąd. w Wąbrzeźnie. 
Przetarg przymusowy, 
Dnia 26 lutego (81 r. 
o godz, 12,30 po połud. 
sprzedawać będę w dro- 


51 morg., ziemia pszen: 
no-buraczana, z komplet 
nem zabudowaniem, 3 
żywym i martwym in- 
wentarzem za 19,000 zł. 
Józef  Wilkanowski -.. 
Świętosław, pocz. Dźwie- 
rzno, pow, Chełmno. 


Licytacja przymusowa. 
Dnia 27 lutego o godz. 
13-ej sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. Alberta 


dze przetargu pe Boruty w Ostrowitem: 

sowego najwiecej dają- NP 

cemu za gotówkę up: 1 raich z głoś PIANINA 
Stanisławy Trawińskiej | nikiem 3- ERTE WE | ierwszorzędnyci 

w Ryńsku: 1 szafę i t | Litwin, komornik sąd terjałów, AnA ae 3 
kanapę.  Główczewski, | w Golubiu. „Bid AE 


kom. sąd. w Wąbrzeźnie. konane poleca 


z rzetelną gwarancją 
korzystniej od fabryka- 
tów wyrabianych przez 


Przetarg przymusowy. Licytacja przymusowa. 


Dnia 26 lutego 1931 r. 
o godz. 5-ej po południu 
sprzedawać będę w dro 


Dnia 27 bm. br. o gə- 
| dzinie 10 sprzedawać bę- 
| dę najwięcej dającemu 


niefachowców — — — 


fabryka pianin 


dze przetargu przylnu- 

sowego najwięcej dają | za gotówkę u p. Bote- || B Sommerfeld 
cemu za gotówkę u p. | sława Niezgody w 0- Boa 
Stanisława Swendrow- | strowitem: 1 maciorę r „Bydgoszcz 
skiego w Przydworzu: 2 prosiakami, 19 świń il. Śniadeckich 56 Gdańska 19. 


1 wirówkę i 1 maciorę. 
Główczewski, kom. sąd. 
w Wąbrzeźnie. 


Używane pianina i har- 
monje stale na skladzie 


| po 60 ft. Litwin, komor- 
| nik sąd. w Golubiu. 


Niżej podajemy 2 kwity do zamówienia „Gazety Wąbrzeskiej*. Ktoby już odnowił prenumeratę niechajże kwit wytnie i da go sąsiadow 
który wypełnione zamówienie niech odda na poczcie lub listowemu, który się zgłosi po odbiór pieniędzy. 
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Zamówienie. 


Nałeżytość za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego. 
Imię i nazwisko 
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Kwit pocztowy na Z}... tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej" 


za marzec 1931 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 
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Niniejszem zamawiam wychodzącą w Wąbrzeźnie 3 razy tygodniowo 
„Gazetę Wabrzeską" na miesiąc marzec 1931 r. za zł 1,70 
włącznie oplat poczt. Gazetę odbierać będę z poczty— proszę dostarczyć pod poniższym adresem“) 


ma 1930 r. 


Do Urzędu Pocztowego w... 
Zamówienie. 


poczt. Gazetę odbierać będę z poczty proszę dostarczyć pod poniższym adresem”) 


Niniejszem zamawiam wychodzącą w Wąbrzeźnie 3 razy tygodniowc 
„Gazetę Wąbrzeską"” na marzec 1931 r. za zł 1,70 włącz. oplai 


Należytość za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego. 
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Kwit pocztowy na Zł... , tytułem przedpłaty „Gazety Wąb”=:s ie“ 
za marzec 1931r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam 
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